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Zwyczajne: 1 wiersz peliłowy iubjejso miejsce 
Z3 wiersz 1 pelilowy układ Lezb, lub tab, 
Nadesłane za wiersz pelit lub jego miejsce 
Nekrologi i zawiadomienia on wiersza pelil. 
Komunikaty pryw. po kronice od wiersza pet. 
Załzczniki prospekly i cvzkularze, broszurki 
iip. dia zamiejscowych prenum. za 100 egz. 
dia miejscowych prenumerai. za IL egz. 


Przy kiikurazcwem zamieszczeniu inserał, nadesłane- 
go iip. udziela Administracva odpowiedniegz rahata, 


"Przewrót w Rosji. 
Termin konstytuanty., 


Sztokholm. 

udzielił 
rosyjskim i w rozmowie wyraził się do nich. 
że maród rosyjski dokonał już dwóch en- 
dów: po pierwsze. że tak szybko i prawie bez 
walki wewnątrz kraju juzeprowańził tewo- 
lncyę: po drugic, że porządek został uatych- 


ks. 


ministrów 
dziennikarzom 


Prezydent 


Lwow audvencyvi 


miast jmzywrócony. Wierzy on 1 w trzeci 
cud. mianowicie. Że nowo zaprowadzony 
porządek zostanie utrzymany aż do zebra- 
nia się konstytuanty. Przytem podniósl ks. 
Lwów. że rychłe zwołanie konstytuanty 
byloby rzeczą bardzo trudną, ponieważ Ro- 
sya jest tak rozleglą, a wojsko musi także 
wziąć nudził w wyborach. wobec czego 
musi się oczekiwać chwili względnie spo. 
kojnej na wszystkich frontach. 
Tymczasem przeprowadzi rząd 
nowe reformy. Zaprowadzenie całkowitego 
równouprawnienia wszystkich obywateli o- 
Uzymało skutkiem rewolucyvi i skulkiem woj- 
uv nową treść. Chodzi tu o walkę nietylko 
z wrogiem zewnętrznym, lecz takže z główną 
podporą absolutyzmu wpływem niemie- 
ekim. Z tego založenia wychodząc wszyscy 
kosyanie chcą wojny. Nieprzyjaciel nie śjà. 
lecz gromadzi olbrzymie wojska do ofenzy- 


wkrótce 


ww, którą musimy odeprzeć. Ks. Lwów upo- 
mniał w kożeu wszystkich obywateli. aby 
się przyczynił do zwycięstwa. 


Troska Anglii o los cara. 


Monachium. O nastroja panującym w An- 
glii odnośnie do przyszłego losu cara Miko- 
laja donosi haski korespondent  „Miinche- 
uer Neusten Narhriehten™: „Daily Mail“ 
napomina Rosyan, aby sobie wzięli za wzór 

„angielską rewołucyę z r. 1688 i żeby — jak 
to uczynili Anglicy z królem Jakóbem II 
w spokoju zostawili cara, bez względu na to, 
czy po nim nastąpi republika, czy też będzie 
panowaia jakaż inua gałąź domu Romano 
wów. Przez przesadną srogość nic się nie zy- 
ska, a można wiele stracić. Niema wątpliwo- 
ści. że w tem zapatrywaniu łączy się cały an- 
gielski naród, a wiele wskazuje na to, że na 
wszelki wypadek rząd angielski chętnie do- 
stanie w swoje ręce eara I jego rodzinę. 


Badanie celow wojennych. 


Berno. B. kor. Z Poiersburga donoszą do 
„Tempsć: Komitet robotników i żołnierzy 
zażądał od rzadu, aby zdabal kwestyę cełów 
wojennych i objawił o tem swoje zdanie. oraz 
zdanie sprzyrierzonych. 


Postulaty wychowawcze doby obecnej 


bla człowieka rozumnego. dla tego. co wa-, wanie wszystkich warstw narodu. 
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Wielki 


(Telefonem naszego korespondenta). 

Wiedeń. ..N. W. Joumal? powtarza zu 
„Beriner Tagoeblatemr wiadomość ze Rztok- 
iielme żo tola W. księcia Mik oTa ja 
staje się eoraz bardziej podejrzaną. 
Związek żołnierzy zarządził jego uwięzienie 
bezpośrednio po wybuchu rewolucyvi. nato- 
miast rząd prowizoryczny pozostawi go na 
wolnej stopie. Na wielkiem zgronuulzenin 
jeden z mowców radykainych zarzuci prowi- 
zorycznemu rządowi, że w w. księciu Miko- 
laju widzi przyszłego dyktatora wojskowe- 
go i poskromicieła ruchu woinościowego w 
Rosyi. 


Głosowanie o wojnie i pokoju. 


Genewa. Takže „Echo de Paris przynosi 
wiadomość, że rosyjska tada rewolucyjna 
wydała odezwę, aby wojsko gloso- 
walo, czy ma być dalej prowadzona 
wojna. czy leż ma bvć zawarty po- 
kój. © ile z dotychczasowych oznak „wno. 
si¢ można, głosowanie to wypadnie jc- 
dnakże za rychlem zawarciem pokoju. Ko- 
respondent haski mial słyszeć, że wkrótec 
po wybuchu rewolucyi rosyjskiej przybyły 
do SŚzwajcaryi i do Holandyi wysoko po- 
atawione osobistości niemieckie ażeby poro- 
zumieć się z miwrodajnomi osobistościami 
c0 do zawieszenia kroków  nieprzyjaciel- 
kich. Jlolenderski informator nie jest ofi- 
cyalnym dyplomatą, jest jednak w blizkich 
stosunkach z ministerynm wojny. 


Rusya chce walczyć — do końca! 


Amsterdam. B. Kor. A Petersburga do- 
noszą do „Daily Chronicle“: Prez. min, ks. 
Lwów zdożył oświadczenie podkreślające. 
że chwilowe zamięszanie, jakie powoduje 
rewolucya jest nieznaczne w stosunku do 
wielkości zmiany. jaka nastąpila, a którą 


od 


olbrzymia większość ludności | radośnie 
powitała, Toraz tsiy narodu są wolne i 
stworzą silną MRosyę. klóra przeprowadzi 


adria jakie podjęła przyjmując wyzwa 
nie nicinieckie. Teraz wicrzymy. że wojną 
wygramy. (ulyby nie obalono dawuego rzą- 
lu. nie nnelibyśmy żadnej nadziei zwycię: 
stwa. Rosya stała nad brzegiem przepaści. 
Naród rosyjski jest teraz świadomy swej od 
powiędzialności. Nasza sprawa jest sprawą 
naszych sprzymierzeńców. Jesteśmy silnie 
nlecydowani jako wolny mnód do końca 
proweulzić walke o wolność, 


NOWI AMBASADOROWIiE RGS* JSCY. 


Zurych. B. kor. „Petit Parsien donosi: 
Nowy rząd zandanowai właśnie nowych am- 
basadorów, którzy mają zastąpić ambasado 
rów miagowanych przez cura. 
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Ks. Mikołaj dyktatorem? | Stanowisko nowego rzadu wobec Rumuni. | Zbieranie ziół przez młodzież. 


ri” c R + 
(Frieionem od naszego We respondenta). 


Wiedeń. N. W. Journal: donosi. że sta- 
nowieka prowizorycznego rządu rosyjskie- 
go iumunii uleglo w porównaniu ze 
stosunkami rumuńsko _ rosyjskimi pod ca- 
rem zupołnej zmianie. Reżya nie podejmie 
żadnej próby ratowania Rumunii, o ile nie 
każą tego własne strategiczne interesy. 


do 


Interesującem jest, że -zad w odpowie- 
dzi danej Rumunii wskazał na podwójną 
grę króla Ferdynanda, którego postępowa. 
nie przed rozpoczęciem wojny 
nichoncerowem. 


nazwano 


"r F ` | p 
Geriij pośrednikiemi pokojowym? 
FTelttenem ad naszego rE S 

Wiedeń. Z Wenewy dobszą do Zei. iż 

Maksym Gorkij wyjcehat;z Petersburga do 

szwecyi. aby stamtąd nawiązać stosunki x 

wybitnymi pacyfistami noemieckimni, 


Reforma cerkwi prawosławnej. 


(Telefonem ad naszego | korespondentny. 


Wisdeń. „Zeit donosi z Kopenhagi: No 
wy metropolita Petersbuaga Andrejas"z do- 
uu książe Uchtomskij, zdecydownuy josi 
przeprowadzić daleko iące reformy cerkie- 
wne za pomocą wybonć księży. Przedewszy 
stkiejn zaś Zwola ogólną konttvencys corkie- 
wą, x 
RG4SZERZENIE SIĘ RUCHU REWOLU- 

CYJNEGO. 


Łosdyn. B. kar. Baikański korespondeut 
„bimiesać donosi z Odessy pod data 28 mar- 
va, że ruch rewolucyjny w południowej Ro- 
avi rozszerza się bez rozlewu krwi i że zwła- 
sena w Odessie zupełne przejżcie wojsk i 
aulności na stronę nowego rządu dokonało 
idę bez starć. 


Uwięzienie familii Rasputina. 


Medyolan. B. kor. Wedlug „Coniere della 
sera rząd prowizoryczny uwicził cata tami- 
ie Rasputina, oraz wielu wysokich oficerów, 
udedzy innymi goneraba lsrekowa. 
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Proces Dra Kranza i towarzyszy. 


Wiedeń. Po skcńezeniu postępowania do- 
sadewcgo przemawiał juokurator, a po 
[nim obreńey oskarżonych: Dra Kranza, Dra 
,Fremda. Perborgera i Sehwarzwalda. Dzis 
| azenawiać mieli jeszcze obrońcy oskarżo- 
Peisa i isiga Rubla. Lo krótkiom 
„ewie keńcowem Dra Kranza i Dra Frenn- 
la trykunał naradzi się nad 
vón piawdopodobnie zapadnie dziś, 


HU 


Nadchodzi wiosna — pola. wzgórza i do- 
iiny zaczną się okrywać ziolami i pięknem 
kwiecien. a tak wicle z nich drogocenne 
własności lecznicze posiada; czy i w tym ro- 
ku będziemy mieć z nich siano tylko. zamiast 
przerobić je na użyteczny artykuł handlu. 
ilostarczany nam dotychczas przez obce kra- 
je z takich samych jak nasze pól i ląk? 

* Pradycya dawnych apteczek domowych 
wiejskich zaginęła a kwiat lipowy, skrzyp, 
tumianki i ślazy przekwitają najwóżno na na- 
szych polach, zostawiając miejsce dla wicl- 


kich przedsiębiorstw  ..Wegetabille und 
Krduter* na Morawach. w Czechach. lub 


Wiedniu. Od lat kilku pisze się o ziołach le- 
karskieh. daje wskazówki i wykazuje zyski, 
jakie ze zorganizowanego przedsiębiorstwa 
uprawy i suszenia ziół osiągnąćhy można. 
Mamy doskonałe dziełka jak „Mała botani- 
kav Kazimierza Baranowskiego. „Zielnik le- 
kuski z 125 obrazkami, Biegańskiego ..Po- 
dręcznik dla zbierania ziół lekarskich", „.Ziel- 
nik lekarski" dr. (Czarnowskiego: wszystkie 
jednak prawie już wyczerpane. 

Temat ten świeżo poruszony został w re- 
leracie gospodarczym P. Żnk-skarszewskiej 
nau Zjeździe katolickich Towarzystw kobie- 
cych w Krakowie: pragniemy tu hłiżej go 
tezpattzyć. 

Trzeba rozróżnić dwa dzialy: uprawa i st- 
szenie ziół ogrodowych: zbieranie i suszenie 
ziół dziko rosnarych. Zadanie to dwom i 
szkoły. Zastanówmy się nad tem drugiem. 

Przystępne wykiady. zachęcające do tej 
aalezi  gospodarczo-przemystłowej. mogłyby 
urządzać po miasteczkach i wsiach Towarzy- 
stwa gospodarcze i oświatowe. Kółka rolni- 
cze itp. orgatszacye a przedewszystkiem nau- 
czycielstwo. Nie można zapomnieć o czynni- 
ką anoralnym tej pracy. który obok ekono- 
micznogo bardzo Tesi wyraóny: 
młodzież wiejską. na której zdziczenie i 7e- 
psucie tyle skarg się słyszy i którą sami wi- 
dzieliśniv nieraz grającą w karty po sadach 
iub włóczącą się gromadami bezużytecznie, 
udało się nawczycielom wciągnąć do pracy 
iwilej i nietrudnej ale przecie wymagającej 


slarannego i uważnego traktowania we 
wszystkich szczegółach. => 


Przed kilku laty profesor gimnazyalny w 
Sanoku Ludwik Sikora przedstawił w rzeczo- 
wo ujętym a obrazowym artykule *) pracę 
swą na tem polu. Pisze on między iunemi: 

„fposób zbierania krajowych ziół lekar- 
skieh dziko rosnących i snszenia”, oraz spie- 
niężania tyrhźe jest bardzo prosty. latwy i 
pie wymaga wielkiej wiedzy fachowej. Przej- 
rzawszy larmakopce anstrvacką dr A. Tem- 
keryora I poroznniutdwszy się z tutejszym ap- 
tekarzem M. J. Górnym. celem zapewnienia 
zbytu roślin suszonych przez młodzież, przy- 
~a ilem do pracy próbnego zbierania hajyo- 

snlszych ziół lekarskich z mlodzieżą z IT i 
(ft klasy vimn. fntejszego zakiadu. Najpierw 
«6 nuczażom w godzinach wolnych od nauki 


wyrokiem, |v +Tożytem w klasie ogólny sposób zbierania 


h a Muzeum” Lwów, kwiecień 1914. 


jest jeden jedyny środek ratowania spole- ostatni wypowiedzieli nadto. co dziś wveho-|sem myślą o tem. ażeby dziecka ieh w 


czeństwa, tak jak zdawali sobie z tego spra- 
wę twórcy Komisyi Edukacyjnej i Liveum 
krzemienieckiego; środkiem tyn jest wycno- 
Wiemy. 


wanie paczy, psuje. co sprawia. Że Ono imi- 
'© produktywne, mimo wielkich często wy- 
„ków i chęci dobrej. Po ich myśli niewiele 
netuć może ten, kto z nimi obcować przy- 


zywamy dolrym Polakiem. łatwego Życia że ich wysiłkom, programom i wykonaniu wykł, kto w myśli ich się wsłuchuł, a po- 


nie hyło nigdy w Polsce: życie wymagało, zawdzięczamy — życie następne ducha 


DNA- 


rozwoju wszystkich sił, napiecia całej ich ©- rodu. Czujemy dziś, tak jak oni czuli. obo- 
nergii i tylko ci, eo wychowaniem byli do, wiązek zajęcie się najgorętszego sprawą wy- 


tego przygotowani odpowiadali 
dziejowym. Nie brakło nam takich ludzi ni- 
gdy, dlatego ostaliśmy się. Jednakże naród. 
w którym tylko jednostki potrzeby życia ro- 
zumieją i zadania jego rozwiązują, może tyl- 
ko wegetować; ażeby żył. rozwijał się, był 
wszechstronnie szczęśliwym. musi być cały do 
życia przygotowany. musi być cały wycho- 
wany. Nazwa „wychowanie narodowe“ o- 
Lejmie ogrom zadań. bo 1) wychowanie 
wszystkich warstw społecznych; 2) wycho- 
wanie jednostki we wszystkich okresach ży- 
cia. Upadek moralny i materyalnyv naszego 
narodu pochodzi w niemałym stopniu stąd. 
że dotychczasowe wychowanie nie uwzelę- 
dniało potrzeb narodu. więc nie było na- 
rodowem. nawet tam. gdzie być mogło. Je- 
tduostki. którym dobro narodu na seren le- 
ży, badają dlaczego nie, starają się odpo- 
wiedzieć. Myśli ieh ezęsto głębokie, rozum- 
ne. praktyczne. Ale tej sprawie głos jedno- 
stek nie zaradzi. Zdajemy sobie sprawę. że 


zadaniom: chowania. 


Znaczenie tego środka rozumiał sąsiedni 
naród: Kiedy runęło rozbite przez Napolco- 
na państwo rzymskie narodu niemieckiego, 
wtedy w Berlinie wsród policyt franeuskiej, 
między francuskimi bagnetami wezwał plo- 
iniennemi słowy gorący patryota i gichoki 
myśliciel naród swój do ratowania istnienia. 
Jako jedyny środek ratunku wskazal wy- 
chowanie. Niemey zrozumieli cele Fichtego 
i jego spółpracowników. plan ieh ujęli I wy- 
kengli — nieba były im łaskawe. że wyko- 
raé mogli i temu zawdzięczają to. czem sią 
stali, jak to sami zawsze przyznają. 

W Polsce nigdy nie brakło ludzi. którzy 
oceniali doniosłość wychowania i ją głosili 
od 16 w. od chwili gdy dostrzegli, że żle 
dzieje się z narodem. a w ostatnim wieku 
wypowiedzieli to najsilniej. najpiękniej i naj- 
glębiecj trzej wieszeze, a po nich najwięksi 
nasi myśliciele aż do autora tak bardzo qlziś 
aktualnych „aforyzmów o wychowaniu”. Ci 


„tem sbiszność ich stwierdza codziennie. Żal 
lezasem hierze, że tym. co wychowywać po- 
(wolańi, nieznane Chyba te nasze postulaty, 
[20 n obcych jedynie szukają rady i pomocy. 
M śród odzywających się dziś głosów 0 róż- 
„Mych kwestyach wychowania spotykamy 
(często poglądy powierzchowne, nie wnikają- 
fee w istotne cele wychowania, przeważnie u 
johrych zaczerpięte, jak gdybyśmy właśnie 
iv pojmowaniu wychowania nie byli przodo- 
wali światu; poglądy, mające na oku prze- 
ważnie tylko materyalną korzyść ze sposobu 
wychowania. a nie mówiące nić o przygoto- 
vaniu charakteru, duszy, o przygotowaniu 
do pojmowania i spełniania obowiązków na- 
rodowych i społecznych. 

Wychowanie narodowe ma za cel rozwi- 
née pelnię sił duchowych i fizycznych każ- 
dej jednostki naszego narodu; z każdej u- 
czynić uświadomionego. jak najbardziej war- 
tościowogo obywatela Polski  Odrodzonej. 
"Ten ceł nieustannie winien być w myśli 
wszystkich wychowaweów od najmłodszych 
dni dziecięcia przez cały wiek jego rozwoju. 
todzice ze ster mniej inteligentnych e 7 a- 


przyszłości bylo szezęsliwo, zdrowe i nezci- 
wo i po swojern. instynktem rodzicielskim 
kierowani dątą do tego, o ile mogą. Bardzo 
czesto jednak o tem myśleć nie mogą, bo 
caly myśl pochłania in troska o utrzymanie 
syfu rodziny. Często rodzice pragną dzieci 
uwowe i uczciwie wychować. ale nie umie- 
is tego. Tu jest szerokie pole pracy dla wy- 
thowaweów inteligentnych i ziunożnych. Po 
iniastach i niektórych parafiach na wsi za- 
wiązuje się Biura porady dla matek, Brac- 
twa matek chrześcijańskich. itp.. ale jesz- 
cze nie zrobiono dosyć. Sprawa wychowa- 
nii powinna być w programie każdej organi- 
żacyi oświatowej i gospodarczej. Różne jej 
zagadnienia wszechstronnie powinny być o- 
mawiane z ludem przy każdej okazyi na ze- 
braniach i pogadankach, czy to specyalnie 
poświęconych kwestyom wychowania i 


kształcenia młodzieży, czy też uboeznie przy! odpowiednio 


innych tematach. Z pomocą rodzicom sfer 
mniej inteligentnych i mniej zamożnych 
przyjść należy przez opickę nad młodzie- 
żą. Sprawa wychowamia przedszkolnego. a 
potem pozaszkolnego powinna być ujęta w 
system. obejmujący cały kraj. Każda mło- 
dą latorośl naszego społeczeństwa powinna 
być opicka tego społeczeństwa otoczona. 
jak skarb najdroższy. Strzedz jej winniśmy 
hy z tego skarhu nie nie uronić. by go w 
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suszenia i spieniężenia ziół. następnie poka- 
załem im 20 gatunków roślin lekarskich na- 
malowanych i gdy nadszedł czas zbierania 
danej rośliny, urządziłem wspólną wycieczkę 
za miasto z torebkami papierowemi i odrazu 
urządziłem zbiórkę w ciągu 2 godzin. Zebra- 
ne ziola ususzył jeden z uczniów, zaniósł do 
apteki i sprzedał". „Gdy nadszedł czas zbie- 
rania drugiej rośliny, zawczasu urządziłem 
wycieczkę i tym razem każdy z uczniów sam 
już suszył zebrane zioła i spieniężał. Kilka 
takich wycieczek wystarczyło, aby już każ- 
dy z uczniów sam lub z młodszymi braćmi i 
siostrami ze szkół ludowych zbierał dla sie- 
bie zioła”. 

„Tyle trudu ze strony mojej wystarczyło, 
aby dziatwie szkolnej tak ze szkół ludowych. 
jakoteż i klas niższych gimn. tutejszego 
(mimo bardzo niesprzyjającego zbiórce dżdży 
stego lata) apteka M. J. Górnego w Sano- 
ku wypłaciła od 15 maja do końca września 
1918 r. około 850 K. Zbierano kwiat martwy 
pokrzywy, liście podbiału, kwiat bzu czarne- 
g0, sporysz i kwiat lipowy. osiągając za nie- 
które z nich bardzo dobre eeny. np. za 1 kg. 
sporyszu płacono im 6 K. za 1 kg. kwiatu 
4 K. Pieniądze za zioła obracała młodzież 
o ile zdołałem się przekonać, na swoje potrze- 
by: odzież i przybory szkolne lub składała na 
książeczkę poczt. oszcz. Zbiórce oddawała 
się przeważnie młodzież uboższa“. 

Zdaniem prof. Sikory, pilnie zbierający u- 
czeń, może w ciągu letnich miesięcy zarobić 
okolo 100 K., co w budżecie młodzieniaszk: 
stanowi wielką kwotę, a zważywszy, że za- 
jęcie to od najwcześniejszej wiosny trwa do 
późnej jesieni, może mieć wielkie znaczenie 
dla rozwoju fizycznego uczniów. Wreszcie 
podaje prof. Sikora kilka uwag i wskazó- 
wek praktycznych, które tu powtarzamy. ` 

Ziołalekarskie, dziko rosnące, można podzie- 
lić na dwię grupy: I. grupę tworzą zioła, któ- 
re każda apteka posiadać musi według urzę- 
dowej farmakopei. H-ga grupa ziół służy 
tylko do kuracyi Kneippowskiej, zaopatrują 
się w nio zatem tylko apteki większe. l-szej 
giupie ziół należy się stanowczo pierwszeń- 
stwo, gdyż jest pewność ich zbytu, o ile są 
dobrze zebrane i suszone. 

Jednak i tu trzeba baczyć ua to, aby zbie- 
rać zioła te tylko, których apteka najpierw 
potrzebuje, a więc: kwiat bzu czarnego, 
kwiat lipowy, rumianek, malwa czarna, ro- 
jownik, ślaz lekarski, szałwia lekarska, mię- 
ta pieprzowa. centurya. ślaz kędzierzawy i 
sporysz. Innych roślin trzeba mieć przynaj- 
mniej 5 kg., aby mógł aptekarz wysłać je do 
fabryki, Każdą ilość ziół, począwszy od 1 kg. 
zakupuje w kraju u nas Kaz. Baranowski w 
('bocimierzu oraz apteka Górnego w Sano- 
ku. którzy następnie wysyłają je zagranicę. 
Zioła lekarskie trzeba zbierać w dnie pogo- 
dne suche, bez rosy porannej lub wieczor- 
nej, gdyż zioła wilgotne przy suszeniu czer- 
nieją. Nuszenie ziół odbywa się na sitach, na 
pizewiewnem miejseu, na strychu lub podda- 
szn. zawsze w cieniu. zdala od kurzu. Same 
kwiaty najlepiej suszyć na organtvnie roz- 
piętej. podkladająe czysty papier, aby się 
pył kwiatowy nie wysypywał. Tak kwiaty, 
ik liśeto i łodygi należy abrać z części ze- 
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T pelni rozwinąć. Tu nasuwa się taki 
(ogrom zagadnień: żłóbki, ochronki, uczelnie, 
szkoły pracy. związki Anioła Stróża. Dzieci 
Maryi, Skautowe i i. 

Wysilki sporadyczne tu nie wystarczają, 
jtu potrzebny system wszystko i wszyst- 
kich obejmujący. Musimy w tej sprawie do- 
[trzymać kroku zagranicy, by nie być ska- 
zanymi na drugorzędność. 

Rodzice sfer inteligentnych przeważnie 
stawiają sobie jakiś cel wychowania dzieci; 
myślą o ich szczęściu. ale często jednostron- 
nie, dlatego celu nie osiągają. Niektórzy 
wszystko poświęcają zdrowiu, które zwykłe 
niedobrze na tem wychodzi, inni nauce albo 
talentom, a najczęściej dobrobyt stanowi 
metę. do której z natężeniem wszystkich sił 
stąrają się dobić. Na cóż się przyda rozwija- 
nie sił fizycznych i przysparzanie mienia, 
jeżeli ten, kto je zdobędzie, nie potrafi ich 
zużytkować? Na to nauka i 
wykształcenie, jeżeli im nie towarzyszy wy- 
robienie zdrowego sądu, czujnego sumienia. 
mężnej woli i hartu duszy? Pragniemy una- - 
rodowienia pedagogii naszej, niechżeż bę- 
dzie ona nargdową tj. zastosowaną do na- 
szych potrzeb narodowych. choćby tam. 
gdzie nie podlega żadnym przepisom od ob- 
cych wziętym — w rodzinach naszych. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
Dr. Marya Lewicka, 
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dub płć 
nięża się. Wobec konieczności użycia rąk 
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psutych, cienko rozciągnąć i raz na dzień Ukraińcy przedłożyli na tej naradzie 


- przynajmniej przemieszać. 

- Należy bardzo uważać, aby nie pomięszać 
gatunków ziół. Nie niszczyć całej rośliny 0- 
brywając chwasty lub liście. Zbicrający nie 
powinien ocierać potu rękami, bezpośrednio 
po zbiorze powinien ręce starannie wymyć. 
szczególnie po roślinach trujących. Uczeń 
wybierający się na rośliny. powinie mieć 2 
torhy papicrowe. kawałek mydła, kawałek 
sznurka i nożyk. Z suszeniem roślin nie cze- 
kać do jutra. Pakując rośliny uważać, aby 
aromat się nie ulatniał lub nie udzielał innyra 
roślinom. Zebrane i wysuszone zioła jednego 
gatunku wkłada sie do torebki papierowej 

j z odpowiednim napisem i spie- 


młodzieży szkolnej do pracy pomocniczej na 
roli. młodsze dzieci przyuczać by można do 
zbierania i suszenia ziół pod kierunkiem nau- 
czycieli. zaczynając zaraz z pierwszą wiosną 
od najwcześniejszych roślin. 

Ze względu na to, że pewne okolice w nie- 
które zioła obfitują nie mając innych. np. 
są miejscowości gdzie jest dużo lip. w innych 
znów całe polu skrzypu i t. p- trzebaby 
sprzedaż ziół centralizować w biurze zamó- 
wień. któreby miało ewidencyc skąd jakie 
zioła zamawiać można. Taką centralą jest 


w Krakowie „Pharman B. Jaworniekiego. 
która jak sądzić należy da pierwszeństwo 


ziołom krajowym: ale jeśli miejsce, które po- 
zwoliliśmy obcym opanować. zająć chcemy. 
musimy umieć wytrzymać konkurencyc fak 
pod względem wartości towaru jak i ceny. 
Zanim jednak przemysł ten z pomocą dworu 
i szkoły szersze przybierze rozmiuwy, zacząć 
trzcha od zaopatrywania najbliższych aptek 
prowincyonidnych. idąc za przykładem prof. 
Sikory. Wskazówki przez niego zebrane za- 
sługują, aby przez Radę szkolną zostaly wy- 
dane jako osobna odbitka i rozdawane w 
szkołach wvjeżdżającej na wakacye młodzie- 
ży. Aat. Ambroziewiczowa. 

| „udowa > "Rd Ml au 
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Sprawa polska. 


Piotrkowski „Dziennik Narodowy” zamie- 
szcza kore-pondencyć z Genewy pt. „Nasi 
koalicyoniści grożą armią pólską”. której 
autor donosi: 

Jak się dowiaduję. koalicyjna „Agencya 
Łozańska* wniosła na ręce militatre-atta- 
che francuskiego w Bernie memoryał w spra- 
wie polskiej. Memoryał składu się z trzech 
części. Pierwsza obejmuje obliczenie sil ar- 
mii polskiej podług T. Filipowicza (około mi- 
liona żołnierzy) tudzież obliczenie materyału 
oficerskiego w Legionach. Część druga do- 
wodzi, że utworzenie tak silnej armii zależy 
od Rady stanu, która zdaniem autorów me- 
moryału wtedy armię postawi, skoro się 
przekona, że entente nie zapewni Polsce zu- 
pełnej niepodległości, w porozumieniu z Ro- 
syą. Część trzecia memoryału podaje stresz- 
czenie rzekomego planu niemieckiego co do 
utworzenia armii polskiej. Memoryal kończy 
się konkluzyą, że jeżeli Francya i Anglia nie 
chcą mieć na karku miliona, żołnierzy pol- 
skich, to niech ogłoszą niepodtegłość Polski. 
Jak mnie zapewniano. militaire-attache fran- 
cuski mial z tym memoryałem pojechać na- 
tychmiast do swego ministra wojny. intere- 
sującym jest szczegół. że mibitaire-attacho 
miał oświadczyć. że tam. gdzie wehodzi w 
grę sprawa armii. kwestya polska może być 
traktowani przez entente niezależnie od Ro- 
syi. 


Koło polskie o przyszłości Galicyi. 
(telefonen cd korespondenta). 


Wiedeń. W poniedzialek obrasdowala przed 
południem i po połudn. grupa konserwaty- 
wna Koła polskiego nad projektem. dotyczą 
cym przyszłego ukształlowaniu stosunków 
Galieyi. Dziś zbiera się komisya parlamentar- 
na Koła na plenarne obrady. 


naszego 


Wyodrębnienie Galicyi. 


Polskie stronnietwo ludowe, jak donosi 
„Kuryer Lwowski”. złożyło subkomitetowi 
konstytucyjnemu Kola Polskicgo memotyał 
w sprawie ustroju przyszłej  » yxodrębnionej 
Galicyj. W memoryale tym  wyluszezyło 
stronnictwo ludowe swoje żądania. wzgłę- 
dnie poprawki. od których przyjęcia UCzy- 
milo zawistłem dalsze współdziałanie Swe 
w akeyi wyvodrebnienia. Postulaty te są 
następujące: 

1. Jednomaudatuwe alkwęgi polskie, 

2. Wybory do Rady Państwa, względnie 
do Izby Wyższej (krajowej) wedle stosun. 
ku procentowego stronnietw w Sejmie. 

3. Pozostawienie własnego zakresu au 
tonomii gminnej. , 

4. Sady pokoju na wzór Kongresówki. 


Kadeci za autonomią Ukrainy? 


Ruskie „biło donasi:* 

Droga pizez kraje neutralne dochodzi 
nas wiadomość. że na kilka tygodni przed 
wybuchem tewolueyi rosyjskiej odbyła się 
w Moskwie murada Ukraińeów z przedsta- 
wicielami parryi kadotów w sprawie anto 
nomii Ukrainy. 


Firma: 


——— 
— 


| szezegółowo 


tie i 
czych 
członków tyeh rad pozostawieno władzom 


przedewszystkiem 
zasobnych. Także udział kobiet oznacza u- 
rząd żywnościowy jako pożądany. Godność 
eztonków jest urzędem honorowym. 
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opracowany projekt autono- 
mii Ukrainy i domagali sie od kadetów zgo- 
dy na ten projekt. Kouferencya nie dopro- 
wadziła jednak do rezultatu, gdyż nie 
przyszło do porozumienia w sprawie k on- 
kretnych granie autonomicznej U. 
krainy. 

Niemniej. dodaje „Diło . ciekawym jest | 
sum fakt. oraz to. iż kadeci, którzy w osta 
tnich czasach przed wojną zajmowali nega- 
tvwne stanowisko wobec idei politycznej 


autonomii Ukrainy iw r, 1905 odnosili się 
tło niej przychylnie) cbeenic znowu uznają 
zasadę ukraińskiej autonomii. 


Przed decyzyą Ameryki. 


Zurych. Według doniesienia. szwajcarskiej 
Ajencyi telegraficznej z Londynu. uważają 
tam, iż wypowiedzenie wojny Niemcom przez 
Ameryke nastąpi niebawem. Według donic- 
sienia z Waszyngtonu obiega tam pogloska. 
że na astatniem posiedzeniu gabinetu po- 
wzieto uchwałę. aby Sta ny natych- 
miast po zwołaniu kongresu: 
w Aiaia GAN nea A a e SANA UT 
Oprócz popierania ententy amunicyą i pie- 
niędzmi rozważał jeszcze gabinet kwestvę 
wysłania do Europy korpusu ekspedycyjne- 
go. Zorganizowanie wielkiej armii uważa A- 
meryka za niezbędne. Żądanie to będzie na- 
wet w takim razie postawione, gdyby to 
wojsko w obecnej wojnie nie miało być uży- 
te. Dopatrzeć się w tem należy podstaw do 
przeprowadzenia nowego systemu wojskowe- 
gọ w Amervec. Rząd zamierza zmobilizować 
najpierw sowarancyę obywatelską. przez co 
około 300.000 mężczyzu stangłohy pod bro- 
nią. Przedewszystkiem jednak myśli Ame- 
tyka o tem. aby ententę wesprzeć amunicyą 
i pieniędzmi. 


RADY GOSPODARCZE. 
Wiedeń. B. Kor. Wydane do krajowych 


przędów politycznych rozporządzenie urzę- 
du żywnościowego dotyezy organizacyi U- 
tziatu 


ludności w agendach żywnościo- 
wych. . Zarządza ono utworzenie przy wła- 


dzach politycznych powiatowych rad gos- 
podarczych krajawych. przy władzach 
politycznych * powiatowych 


rad powia- 
towych. a w gminach o własnym statu. 
większych gminach rad gospodar- 
sminovch, Co do ustanowienia 


wolność. 
cyalnego 


tylko podkreślono potrzebę spe- 
uwzględnienia konsumentów. 
klas robotniczych mniej 


Wiadomości telegraficzne. 


[elegramy »Głosu Narodu« z dnia 3. kwietnia en 


AUDYENCYE. 


Wiedeń. b. kor. Przed odjazdem do nie- 
mieckiej głównej kwatery cesarz przyjął od- 
wiedziny arcyksięcia Huberta Salwatora. a 
uastępnie na osobnych posłuchaniach mię- 
dzy innymi prezydenta wspólnej komisyi ży- 
wnościowej jen.-majora Landwehra i węsier- 
skiego ministra oświaty Jaukoviesa. 


Sprzedaż Antylli duńskich. 


Amsterdam. D. kor. Times“ donosi z No- 
wego Jorku z dnia 1. bme Dzisiaj na An 
tiyltach duńskieh wewiczzono floe e 
amerykańską. 


SPRAWY GOSPODARCZE. | 


Amsterdam. b. kor. „Ale. Handelshhad” 
donosi z Detersburea: Minister ruehu skon- 
fiskowsd 50.000 tou mąki. ukrytych na jei 
nej z malych stacyj kolejowych. Właściciel: 
się nie zgłosił. Rząd myśli o zajrowadzeniu! 
monopoly paustwoweso hapdln z bro, 
Że Mit. 

Berno. D. kor. „Petit Parisien" donosi: ; 
Miasto ChHons jest od wezoraj bez gazu.| 
Towarzystwo gazowe zawiadomiło Indność.i 
że mimo wszelkieh starań zarządu miejskie- 
39 I władz wojskowych nie nadeszły nowe 
zapasy węgla. 


KRONIKA. 


Z miasta. 


REKWIZYCYA DACHÓW KOŚCIELNYCH. 
W najbliższych dniach. na zarządzenie władz 
palityczno-wojskowych. rozpocznie się zdejmo- 
wanie miedzianego pokrycia dachów na kościo- 
łach św. Anny. 00. Dominikanów. 00, Fran- 
eisakanów i PP. Norberamek. Blacha miedzia- 
na zastapiona będzie blachą żelazna apoeynko- 
wana. której transport jest już w drodze. Ro- 
boty przeprowadzać bedzie przedsiębiorca wic- 
deński. Katlein. 

Starania zarządów wymienionych kościałów. 
popwte przez Rade miasta. Fowmzystwa kul- 
iuralne t konserwinora Dra Szydłowskiego. by 
ochronić dachy od rekwizycyj. a przynajmniej 
zitehówać najważniejsze części dachu kościoła 
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EJOZEf MASSAR 


| Szreniawa-Rzecki, Śzczygwliński. 
| Pruszkowski i Uziembło. Komitet organizacyj- 
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św. Anny. pozostały, niestety, bezowocne. Do- 
tychczas zarekwirowano miedziane pokrycia da- 
chów 9 kościołów krakowskich, oraz klasztorów 
00. Kamedułów na Bielanach i 00. Karmeli- 
tów w "Czerny. 

Ś.P. FRYDERYK ZOLL. Zgon s. p. Fryde- 
lyka Zolla wywołał nader bolesne wrażenie 
w mieście i całym kraju. Liczne instytucye, oraz 
szereg wybitnych osobistości przósłaly rodzinie 
wyrazy współczucia. Wezoraj o godz. 4.30 po 
poludniu pod przewodnictwem rektora prof. 
Dra Szajnochy odbyło się uroczyste posiedzenie 
senatu akademickiego Uniwersytetu Jagielloń- 
skiego. poświęcone uczezeniu pamięci prof. Dra 
Fryderyka Zołla. W posiedzeniu wzieli udział 
wszysey ezłonkowie senatu. 

Zamiast wieńca na trumnę s. p. Fryderyka 
Zolli prezydyum miasta złożyło 100 kov. ku- 
ratorya Akademii handlowej 60 kar. na rzecz 
komitetu obiadów dla niezamożnej uczącej sie 
młodzieży żeńskiej. 

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE za duszę s. p. 
Dra Maryana Raciborskiego. profesora Uniwer- 
sytotu Jagiellońskiego, znariego w Zakopanem, 
odbyło się dziś o godz. § rano w kościele św. 
Anny. Nabożeństwo odprawił ks. kan. Dr J. Ca 
puta. Wzięli w niem udział rektor. senat. profe 
sorowie i młodzież Chiwetsvtetu Jasiellońskie- 
wo, oraz liezna, publiczność. 

KONCERT TOW. MUZYCZNEGO odbędzie 
się dnia 15 kwietnia b. r. w zali „Sokola”. ro- 
«ram obejmuje; 1. Brahms: 5enata op. 5 F-moll. 
2. Schumann: Kreisłesiana (5 fantazyty, 5. Cho- 
in: Sonata B-moll. Wykonawcami: profesor 
sewcryn Eigenberger. pianista. Bilety do nany- 
via w księgarni 5. A. Krzyżanowskiego. 

PODWYŻSZENIE AKC. KAPITAŁU TEPE- 
GE. W duiu 1 kwietnia b. r. odbyło się pod 
pirzewodnietwem dyrektora Banku przemysto- 
wego w Krakowie Filippiiego VI zwyczajne Wal- 
ne Zgromadzenie. na którem przeprowadzono 
znaczde powiększenie agend Towarzystwa. Na 
podstawie referatu dyrektora spółki inż. Szy- 
dłowskiego przyjęto sprawozdanie Zarządu za 
r. 1916 i uchwalono wypłacić dywidendę w wy- 
sokości 7%. 

Kapital spółki, który wynosił K 450.000 po- 
dniesiony został na milion kor., które to powię- 
kszenie zebrane zostanie w drodze subskeyp- 
cyl między dotychczasowymi wspólnikami oraz 
nowymi. 

Dp rady nadzorczej wybrano Eks. Dlngosza, 
jako przedstawiciela przemysłu naftowego oraz 
dotychczasowych członków dyr. Filippiego i inż. 
wórniczego Sykałę. 

Z TEATRU LUDUWEGU. Wystawioua w nie- 
dzielę baśń fantastvezna A. Górnera p. 1. ..Śnie- 
życzka i siedmiu karłów” zdobyła u dzieci, dla 
których jest przeznaczona. pełny sukcęs. Prze- 
sładowana przez niegodziwą macochę dobra i 
szlachetna sierotka, w młodocianych sereaeh 
budziła żywe współczucie. Sztukę przygotowana 
z dużą starannością, a wykonawcy stworzyli wy- 
borny zespół. Niczmiernie milą i wdzięczną 
Śnieżką była p. Urbanowiezówna. złą macochą 
p. Horowiczowa, krółewirza z bajki z powodze- 
niem odegrał p. Helłeński. strzelca p Moty- 
czyński. groteskowe figury z humorem odlwo- 
rzyli pp. Biesiadeceki i Gajewska. Barw nose stro- 
nv kostyumowej dodawała uroku mlatnym i 
wzruszającym małych widzów scenom. Sala za- 
pełniona była do ostatniego miejsca. a gorice 
oklaski sowieie nagradzały artystów za ich 
wdzięczną pracę. .„Śnieżyczka ma zapewnione 
powodzenie na szereg przedstawień. 

ZE SPORTU WIOŚLARSKIEGO. Inaugura- 
cyjne zebranie towarzyskie członków Oddziału 
wiośluiskiego 5. K. odbędziessię w sobotę dnia 
T h m. u Pollera o godzinie 8-mej wieczorem. 
POtwawcie sezonu nastąpi dnia 8 kwietnia. b. r. o 
wodzie 2 popołudniu un pmzystani przy ul 


| Zwierzynieckiej |. H. 


Z SALI SĄDOWEJ. W sadzie kraj. karnym 


ipod przew. radev Dra Jakubowskiego odhvta 
} A i ń 


się wczoraj rozprawa przeciw Maryi ozy.ondro- 
wej. lat 22. rżeźniezce z Liszek, oskarżonej o 
lichwę żywnościową. Obwiniona w listopadzie 
sprzedawała kiełbasę. której cena maksvmal- 
ua wynosiła 6. kor. 20 h. za kilogram, po 10 
koron. Trvhunał skazał Szpondrową na miesiąc 
aresztu. 


Z Polski i ze Świata. 


WYSTAWA LEGIONOWA W WARSZA-| 


WIE. W sobote zostałą otwarta wystawa Le- 
uionów w Tow. zachęty sztuk pięknych. Udział 
w niej biora Fałat. Malezewski, Janowski i 
Rembowski. Z młodszych sit Augustynowicz. 
tTozwadowski, 


ny tej wystawy stanowia: Dr Jerzy hr. Myciel- 
ski, dyrektor Julian Fałat i Dr J. Śliwiński-Ef- 
[rnberger, por. Leg. polsk. 

DOBROWOLNE OPODATKOWANIE. Ofice- 


rowie i podoficerowie, oraz żołnierze, zaliczeni 


do inspektoratu zaciągu do wojska polskiego | 


we Włocławku. opodatkowali się dobrowolnie 
podatkiem 5 proc. od swych gaży i żołdu od 
dnia 1 kwietnia. Dobrowolny ten podatek wpła- 
cany będzie do departamentu skarhowego tyn- 
częsowej Rady Stanu. 

KREDYT WIEJSKI W KRÓLESTWIE. 
Z Warszawy donoszą do „bz. narod.: Za” sta- 
raniem centralnego Tew. rolniczego zorganizo- 
wane zostaly: Związek rewizyjny polskieh Sto- 
watzyszeń rolniezych i Kasa centralna rolai- 
czych Stowarzyszeń pożyczkowych. Związek 
rwizyjny ma na celu opiekę nad stowarzysze- 
uiami wiejskiemi (na razie vad pożyczkowemii. 


„WŁOS NARODU” z dnia 3. Kwietnia 1917 roku. 


| 


(| 


warzyszenia na zewnątrz i t. p. — Kasa cen- 
tralna dążyć będzie do regulowania obiegu 
pieniężnego pomiędzy stowarzyszeniami poży- 
rzkowemi. Stowarzyszenia, należące do Zwią- 
zku. opłacają wkladkę roczną, a do Kasy cen- 
tralnej wnoszą udział. Wysokość zarówno wikta- 
iki do Związku, jak i udział od Kasy uzale- 
niają się od funduszów, posiadanych przez 
przystepujące stowarzyszeniu. 

JUBILEUSZ „KURYERA PORANNEGO%. 
W bin 30 marea upłynęło 40 lat od ukazania 
się w Warszawie pierwszego numeru „Kurycra 
Porannego”. Obchód uroczysty tego jubileuszu 
dziennikarskiego odkłada wydawnictwo do eza- 
su stosowniejszego, Redakeya „.Kuryera Poran- 
negu“ otrzymala z okazyi jubileuszu pisma li- 
czne życzenia. 

„JEDYNA“ RADA POLSKA. Jak donoszą 
żargonówki, w Uniejowie (w kaliskiem) wybra- 
no do Rady miejskiej samych Polaków. Jost 
to więc, zdaniem tych pism, pierwsza i dotąd 
jedyna Rada miejska w Królestwie Polskiem 
czysto polska. Informacya ta o tyle nie jest 
seisła, gdyż i Rada Aleksandrowa kujawskiego 
niema w swem łonie ani jednego żyda. 

Z KIELC. W tych dniach zatwierdzona z0- 
stała ustawa Tow. akc. „Uhęciuy a kapitałem 
pół miliona vb., które ma się zająć budową pie- 
ów wapiennych, cegieh i zakładów cerumi- 
cznych, oraz cksploatacyą nawozów z wapieni 
<icleekich. W dzisiejszych czasach zastoju po- 
wstanie tego przedsiębiorstwa jest wyjątkowem 
zjawiskiem. 

TYFUS W SOSNOWCU. W  sosnowieckiem 
„Km. Zagł” czytamy: W naszem mieście wyda- 
rzeło się w ostatnich czasach kilka wypadków 
cyżusu, Jak wiadomo, głównemi przyczą nami tej 
ehcrohy są: złe odżywianie się i niechlujstwo. 
byjicki energicznym środkom podjętym przez 
władze sanitarne, epidemia zdaje się wygasać. 

ORGIA SPEKULACYI. spekukwya artyku- 
tami pierwszej potrzeby przechodzi w Sosnowcu 
— jak donosi „Kur, Zagl” - wszelkie granice. 
Za funt cukru. chleba. mąki i t. p. sklepikarze 
żądają cen kilkanaście razy większych. niż 
przed wojną. Wobec tego pismo nawoluje do 
uezzwiocznego i skutecznego uregułowania tej 
p:lącej sprawy i zatamowania sztucznej droży- 
zay. która z całym cynizmem się panoszy. 

ŚNIEŻYCA W CZĘSTOCHOWIE. W środę 
d. 28 z. m. po pięknym: poranku nastąpił silny o- 
pad śniegu. połączony z gwałtowną wichurą. 
Śnieżyca ustała we dnie, ale powtórzyła się 
zspowrotem w nocy na czwartek dnia 29 mar- 
ca. Skutek śnieżycy był taki, że we czwartek 
na ulicach łeżał śnice ua metr wysoki. Setki 
robotników uprzątaly zaspy z chodników. Cze- 
go śnieg z wichuą dokonal to uwidoczniło 
sie w Alei Panny Maryi. najpiękniejszej wicy 
w Częstochowie. Na wielu drzewach wisiały od- 
łamane skutkiem ciężaru śniegu konary, wzdłuż 
calej uliey leżały na ziemi poohalanc słupy te- 
legaficzne, wraz z porwaną i poplątaną siecią. 
Były to słupy grube, decs stare, pochodzące 
z czasów jeszcze rosyjskich, nadpróchniałe. 
Sieć, jaką dźwigały, była zbyt gęsta i nic mo- 
zly oprzeć się ciężarowi śniegu. Zerwane też 
zostuy kable elektryczne, wskutek ezego we 
środę dn. 27 z. m. brakło w mieście światła. 
Ruch kolejowy nie ustał wprawdzie, ale wszy- 
stikie poeiągi przybywały z znacznem opóźnie- 
niem. Udrazu też można bylo odczuć zerwanie 
somunikacyi ze wsią: ustat dowóz środków 
ży w ności. 

Z PRZEMYŚLA donoszą: Celem zapoznania 
owółu społeczeństwa z akcyą opieki nad iu- 
walidami, która zmierza do zabezpieczenia bez- 
robnym inwalidom przyszłości przez wyuczenie 
ich rzemiosła urządza wydział wykonawczy 
Krajowej Komisyi opieki nad inwalidami wo- 
jennymi w Przemyślu wystawę prac Szkoły in- 
walidów X. korpusu. Wystawa zostanie 0- 
twartą we czwartek, dnia 5 kwictnia o godzi- 
nie 10 przedpołudniem w sali magistratu i po- 
trwa włącznie do 10 kwietnia. Czas zwiedze- 
nin od 10 rano do 5 popołudniu. Dochód z wy- 
stawy przeznaczony na wsparcia dla biednych 
inwalidów. : 

DYREKTOROWIE 
PRZED SĄDEM. 
ogłosiła przedwczoraj zarządzenie konfiskaty 
majątku pięciu dyrektorów  „Żywnostenska 
Bankan. W sądzie dywizyjnym w Wiednia pro- 
wadzone jest przeciwko nim dochodzenie o adri- 
de i a zbrodnię przeciwko sile „zbrojnej pan- 
stwa. Oskarżeni sa: zastępca głównego dyre- 
ktora w Pradze Dr Jarosław Pieiss, dyr. Apollo 
Ruzicka, dyr. Dr Władysław Sourek, dyr. Ru- 
dolf Pilat i dyr. Antoni Tille. 

O POPIERANIE NOWEGO RZĄDU ROS. 
Przewodniczący Komisyi dla spaw polskich 
adw. Aleksander Lednicki, wydał odezwę, po- 
mieszezoną przez wszystkie pisma polskie, w 
której wzywa naród polski do zachowania roz- 
wagi i spokoju i do popierania wszystkiemi 
siłami nowego rządu. 

PISMA POLSKIE O NOWEJ ERZE W RO- 


„ŻYWNOST. BANKA“ 


ISYI. Do Sztokholmu nadeszły już pierwsze pi- 


sma polskie, wydane po rewolucyi. Wedle rela- 
cyj. które przyniosły, całe prowineye państwa 
rosyjskiego zachowały się spokojnie -— obeenie 
żywią wszyscy jaknajwieksze zaufanie do no- 
wogo rządu. — Cena żywności spadla olbrzy- 
mio. gdyż spekulinei wyzhbywają się z obawy 
przed karą wszelkich  nagromadzonych | 
sów, 
Co do liczhy ofiar w Petersburgu. to wedle 
pism polskich liezba ofiar byla znacznie wieksza 
aniżeli przyjaszczano pierwotnie, Do potmnoże- 


zapa- 


bedzie dokmywaé Instraeyi. reprezentować sto- uia ofiar przyczynił się włównie t. że woj- 
: : ` BE : g 1G fakt. że woj 


W KRAKOWIE, 


Redaktor odpowiedzialny i naczelny Roman Woyczyński, — Drakarria „Głosu Narodu” w Krakowie pod zarządem Romana Ferka. 
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ska walczyły w pierwszej chwili pomiędzy sobą, 
a starcia pomiędzy zwolennikami komitetu Du- 
my i organizacyi robotniczych trwały cały ty- 
dzień, 

POLSKA MILICYA W MOSKWIE. Dzięki 
sprężystości polskich komitetów mosk. i petersb. 
zdołano uratować wszelkie polskie instytucye 
od wykroczeń, jakich dopuszczał się podnieco- 
ny tłum, staczając walkę uliczną i ścigajątć u- 
krywających się agentów i policyantów dawniej- 
szego rządu. Polacy ustanowili w Moskwie wła- 
sną miieyę, która roztacza czujność nad pol- 
skiemi szkołami i własnemi instytucy nami. 

KOLEJAKZE GAŁICYSCY W ROSYI. Wy- 
chodząca w Moskwie „Gazeta Polska“ donosi: 
Podczas pobytu Rosyan w Galicyi w r. 1944 
wielu tak Polaków jak Rusinów wstąpiło do 
służby rosyjskiej. Koleje galicyjskie. podlegają- 
ce z początku dyrekcyi dróg żelaznych połu- 
(niowo-zachodnich, z czasem wyodrębniły się 
w samoistną dyrekcyę. Podczas ewakuacyi Ga- 
lievi przez wojska rosyjskie, ewakuowali się 
również wszyscy funkcyonaryuszekolejowi,prze- 
ważnie z rodzinami. Przedewszystkiem przy byli o- 
ui do Kijowa, skąd odesłano ich do Odesy. [tam 
wobec nadmiaru sił, powstałego wskuwwk ewt- 
kuacyi kolejarzy z Królestwa zostali w zna- 
eznej części ze służby uwolnieni. W służbie po- 
zostuli jednak fachowey i inżynierzy. Przy po- 
nowńnęm zajmowaniu Galicyi zarząd dróg że- 
laznych galicyjskich znowu potrzebował zua- 
gznego Kontyngentu sił roboczych. Niższy perso- 
nal kolejowy poprzedni został częściowo przy- 
jęty, ale inżynierów oddalono ze służby z ehwi- 
lą. kiedy zarząd kolei galicyjskich przeniósł się 
ilo Czerniowiec. 

POLSCY SKAZAŃCY. Z Petersburga dono- 


szą: W Moskwie wypuszczono 150 polskich 
przestępców politycznych, między innymi 


dwóch, którzy uczestniczyli w zamachu na ge- 
netat-guhematora Skalona. 


WIADAMOŚCI KOŚCIELNE. 


Z ŻYCIA SODALICYJ MARYAŃSKICH. 
Na wniosek Sodalicyi Panów w Hadze dzień 
25 marea przeznaczono na wspólne modły o po- 
Rój. Manifestacya ta odbyła się w naszem mic- 
ście nader podniośle. Rano przed godz. 8 wy- 
pełniło się prezbyteryum kościola Maryackiego 
i znaczna część nawy głównej zastępami Soda 
iisów. Przybyło ze wszystkich sganów i zawo 
Jów blizko trzydzieści Kongregacyj Marvań- 
skich męzkich i żeńskich ze swemi odznakami, 
Z powodu przepełnienia ogromnej świątyni, u- 
siawiono nawet po bokach samego wielkiego 
ołtarza liczne grono studentów,  zorganizowa- 
uych w Sodalicyach Marvańskich. Mszę św. 
odprawił JE. Książę-Biskup Sapieha. a ped- 
czas niej Celebrans i kilku innych kapłanów 
rozdawało Komunię św., do której przystąpiło 
iwa tysiące kilkuset ezłonków Sodalicyi. Pod- 
"zas uabożeństwa zebrano skłułkę ua Swieto- 
pietrze, teraz nieco zaniedbane wskutek nic 
szczęść w kraju. [cez niemniej nałożne wspól- 
neinu, a bardzo uciśnioncnu Ojeu chrześcijań- 
stwa, który do naszej ojczyzny już wielekroć 
lniósł się z niezmierną ładkawością i pomocą 
tak moralną, jak i materyalna. 

Po południu tegoż dnia uastąpiło poświęce- 
nie nowego lokalu Sodalicyi w Rynku gl., Tinia 
A-B. L 4, na H piętrze. 

Aktu poświęcenia dokonał ks. Biskup Nowak, 
poczem przemówił imieniem zebranych mode- 
rator Sodalicyi Panów i komitetu sodalicyjne 
go, U. Jan Sobaś T. J., podnosząc znaczenie 
miejsca wspólnych zebrań dla rozwoju Sodali- 
M i dziękując w imieniu wszystkich obeenvch 
ks. Biskupowi za dokonane poświęcenie. Odpo- 
wiedział ks. biskup, iż sam, będąe sodalisem. 
ze szezogóln=m zadowoleniem «topełnił tego a- 
stu. a wyręczył w tem JE, ks arcybiskupa 
3ymona, do którego parafii dom ten należy. 
Nawiązał do słów ks. moderatora, iż we dwóch 
środowiskach pielęgnuje sie wspólne życie So- 
ialieyi: w kaplicy i w warsztacie spolecznej 
pracy, L jj w lokalu, który tutaj tak stosownie 
i okazale został urządzony. Zakończył udziele- 
nien błogoskwwieństwa pasterskiega, 

Wieczorem w kościele  Maryackim odbyło 
się nabożeństwo przy imponującym udziale 
sodalisów. Celebrował solennie ks. Biskup No- 
wak. wypowiedział też podnioslą. naukę o zna- 
iniu tyeh pokutnych blagan, o wojnie. jako 
karze Bożej za twganie się na Boże przykazi- 
nia. o konicezności poprawy w modlitwie, po- 
ście i jałnużnie, o wzniosłych celach młodzieży 
| w odbudowie społeczeństwa po Bożemu i o nie- 
zawodnem orędownictwie Matki Boskiej za na- 
mi. Qdmówiono potem różaniec i pacierze, na 
zakończenie zaś zostało udziełone błogosla 
wieństwo Przenajświętszym Sakuamentem. bło- 
gosławieństwo Papieskie z odpustem zupełnym 
(dla Sodalisów, którzy w ubiegłym tygodniu 
odbyli rekolekcye), oraz błogosławieństwo bi- 
„skupie in pontificalibus. Uroczystość zakończo- 
no śpiewem „Serdeczna Matko“. 


O R 


| NADESŁANE. 


| Wybór nowel ludowych: 


Edmund Zechenter: .Walkowe kochanie”, 
, Gebethner i Sp. Kraków 1917. Cena 3 kor. 
Tegoż autora: |Z chlopskiej niwy. Z przeń: 
mową Kazimierza Tetmajera. Gebethner i Sp 
kraków 1909, Cana I kor. 50 hal. 


poleca na wiosnę i lato: Materyaty wełniane i jedwabne, Płótna, Zefiry, 
Batysty itd. Gotową Konfekcyę dziecinną, Bieliznę, Czapeczki i Kapelusze. 


Próbek towarów obecnie nie wysyła się. 


ul. Floryańska 1.15 Magazyn otwarty od godziny 6-mej rano do t-szej i od 3-ciej popołudniu do ?-mej wieczór. 


